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Zego niegdy dni odważne zbytkuiace Rzymu vtráty, 
{ kofßstemnieoßdeowdänym, dla wzbudzenia wßelákich do 

uciechy ſpoſobom przepläcone, dni ku náfyceniu wy- 
myślney vofkofšy dowcipne náder polizycznicyfiych narodow 
nie dokazáty inwencyesto ta dźiś przy bogatym w takie nowiny 
Pärnasie vpátrzynfšy, nd oświadczenie powinności moicy. 
Wn. MM. PP. ofidruię s to ieſt, w Melodyiney wyćwiczone- 
go Poetyce Stowikd. Nowina tóieżeli poſpolitym rozfadkiem 
Uważdna bedžie, nie Nowina dle cudem iednym y dźiwowi= 
Niem zoflänie z komu iednák Stviádome Wierfiopifiow tdiem- 
nice, y iäko im fierokiego Páňfliváy nieogräniczoney wolność 
pozwolono, gdy tdk wiele niemych (kat, zák wiele nówieczne 
m/kazänych milczenie drzew, nawet y [Amych cieni, w nie- 
śmiertelncy przednieyßych Poetow praccy,ięzykiem ludzkim 
rozmawidiacych, pofirzeże; coś podobnieyfiego memu Stowi= 
komi przyczyta, ktorego melodyinym głofem ndturd nd roz- 
wefelenie ludzkie gdy dárowatá, ieżeli nie w flowách, tedy 


przynamnicy w idkies do nich podobienſimo vbogacila. Dei. 


kie ono, á boday nie obżdyte chéimego Läkond iudicium,zndé 

že zdrapieżnego ldflyzabd Käncelläryey wyfito, ktorym to 

obudwom wefola tey práfšyny muzyká, nie dovciechy, ále rá- 
I ee 


szy | 


Ria) 


rzyczynabyłaokrućieńftwd z bo fkapemu 


ezey dotákomego p 
iákož krzykliwego głofu melodya do [má- 


w fłowd Läkonomi, 


 rozboycy läfirzabomisim wefelffamutętów vfiach zábrzmiá- 
tá, tym bärziey niewinna zdobycz oflodéimfiy, krwawe pá- 
znokty zámoczytá. Alec ináczey w Helikonie ten glos ofá- 
comano; å iż konwerfácya ludzka na glosie y [bolney gruntuie 
fig rozmowie, poſpolicie ſercd nafie prędzey kutym Zwierzat- 
kom [kläniamy, ktore ponieważ rozumu mieć nie moga, pr y. 
namniey H xy lime go ná včieche naſig dobywdia gloſu. Z tych 
liczby Stowika, ius nie w klatce, to ieſt; w fnutnym vtrdco- 
ney wolnośći więżieniu, dle w fierokicy y rozkwitley gellwinie 
| bejpiecznie Spiemátacegos Muzá moiń Pänien/kim vchem 
Toro wyftuchata, z wielkiey przećiwko Win. MM. PP. žy- 
| kalmoši,piofueczkiiego» idko to rzadko fly Bána vozglosila 
nowinę, w ezymy fwoiey powinności dofpć vezynila, y ſubtel- 
nym oftroznte rzeczy namnieyfie vwazdiacych konceptom 
zabiezalä,gdy czego [amd dla Bráterfkicy y domowey pochwa- 
ły wyżdwić nie moglá, tv tym cudzey, a do tego práflecey, zá- 
žytá melodyey. Tę ia tedy leśney rezonäncya Käpelli, z po- 
winney miłośći moicy,y vflug oświddczeniem, meſpol j z we. 
otym porvin(Jowdniem gdy Em. MM. PP. odddig, mam za 
to, że táko mi do tego [polna nam wßytkim radość drogę toro- 
ald, tal teraz wrodzona Wm. MM. PP.ludzkość wdźię- 
cznym mię prayigeiem umefelt. ( 
Wm. MM. Päiftwä 
Vniżony ſtugd 
Frančiízek lozef Cegary, Prze- 
zacncy Akad, Krak, St. 


kuprzypaść miata? d zás (brayšiegtemu mniey/ych ptafiat 


sapi 


d 


Rozwefelonego ná Wiofne Słowika 


Rezydencya, y do melodyey 
Pobudka. 


Dwazne pioro, luboś męfkich lat nie dofzfo; 
Idź fzczęśliwie, idź śmiało,kędyś fie zániofto. 
leśli rowno nie mozefz lęćieć z Obłokami, 
Więcniżey przy geltwinie všiadž z Sátyrámi. 
Komu Alpeswyfokie, y w nich przykre fkały, 
* Niech go dolina ćiefzy, niech págorek mał yo 
Przy ktorych pofpolicie Krzyfztałowe zdroic, 
Leda chäsenkä ma tež y pociechy fwoie. 


GdyStonce zfwych poczwornych promieniftey grzywy 


Za lutrzenką poczęło džieň czynić wątpliwy. 
Od W {chodu blade niebu czoło zrumieniwfzy, — 
Z oka iaſnego nocną powiekę zpędźiwfzy. * 

luz czuyna Kalliope po blifkim trawniku 
Sliczna nogę rosita, iuż (polnego krzyku, 
Wiräigeych nicbie[ka lämpe prafzat była 
. Muzyką chćiwość pilnych vízu nafyéita, 
Lecz iäk to przywefelfza płeć, y zbyt dickäwa, 
_ Vwazaiac rozliczne mutety, poznawa oo 
: | A3 5 


W dálfzey trochę geltwinte, že cos wdžiecznie brzmiä- 
Idžie $piefzno,a ſerce 1už w taniec myślało. (fo, 
Wietrzyk poranny enka rozwiał iedwabnice, 
Wios,to po fzyiey błądźi, to czafem na lice 
Zachodži rozczefany, (zátá niewydworna, 
Twarz iey za fzatę ftoi, bo dźiwnie pozorna. 
W reku z floniowey kośći drogo ofadzona, 
Częśćią złotem, a częśćią perłami vpftrzona. 
Na wżorzyftym Lutnia fig zwiesila faworze, 
| Oftrym Mannelá rabek dyamentem porze. 
Tieſczonym tedy śpiefząc ku ftrumieniu biegiem 
„> Stánie, alić nad drugim czyftey wody brzegiem 
Krzyknie ptak, á näiego gardleczká krzyknienie 
Radość w vízách Panienfkich fłodźi głośne pie- 
Y võiadfzy nad wodą, pilno ypátruic, (nie. 
W ktorym mieyfcu fktzydlafty Muzyk rezyduic. 
Przed rozłożyftym ldsć z mnicyfzych drzewek ftała 
Idż w rozkwitley ozdobie chaśćinka niemała. 
Obficie wynikaiac z płodney źiemiełona, 
Gefto zarofła buyna trawą vśćielona. 
Iefcze w niey śni Ptafznik nie poftał z śiećiami, 
Ani śmiały Myśliwiec z (wemi Ogarami. 
Tefzcze od ludzkiey razu nie ćierpiała nogi, 
Zadney nieznác w trayiftym päwimende drogi. 
R > Ptafzęta 


Prafzetä tylko iakby w miafteczku mielzkáia, 
Murem odległość mieyfca, przy niey częfte maia 
Zrzodełka, áznich ftrugi łagodnie čiekace, a: 
To srzodkiem, to nakoło,to kräiem płynące. 
Blizey ftrumienia widać pagorek wyniofły, 
-~ Ramiona mu gęftymi Myrthämi obrofty. 
Nä wierzchu Myrth fzeroce rozkrzewiony fwoie 
Snač nieledá ptafzynie darował pokoie. 
Z liśćia chłodniki, zliśćia y z gałązek Sala, (la. 
Doymowáé zbytnim čiepícm floncu nie pozva. 
A czy trafunkiem , czy tak przyrodzenie chéidto, 
Ze galafki iákoby fklepifto fchylato. 
Ktore lubo fpoione czynią okieneczko, 
Tu flodkiego Sfowika niewinne gniazdeczko. 
Pałac głośny mutety, krzykliwa Kápellá, 
Z ktorey fig okoliczne Echo vyefela. 
A świegotliwa ptafząt pilkliwych aromädd, = 
lak ná Krolewfki dekret ná ten głos przypada. 
Byltrym to Kalliope okiem vpätrzywfy, 
Pasie wzrok, aw tym Slowik Dame obaczywizy 
Lubo płochy, z mieyfcá fig nie rufzyt fwoiego, 
Y owfzem zniewolony zftworzenia gładkiego 
Vrodžiwaw džiecznošči a: Pieśń zaczął porána, 
-Codiwnieyíza, ludzkimi flowy zrozumiang. 
| MELO- | 


- Krzykliwego Słowika Melo- 
| dya Pierwfza. 
Z Lote godżiny / miodoplynne látá / 


Wilekiem wzniesione rzek glownieyß ych wály; 
Pierwße dziecinſtwo niewinnego swiata / 
Body pod pługómi role nie ieczaly. 
Ani lakomſtwu Żadna flé intrata⸗ 
Sboza bez Pana dobꝛowolnie ſtaly: z 
Ju w htepamteci ludzkiey vtopione/ 
przy Elizeyſtich roſkoßach zaͤmknione. 
11. 


Slad tylko zoſtal / y nieiakie cienie⸗ 

przy lubey Wiosnie ieß cze fie wießaig: 

Na wietBa bolesť / na wiekße pꝛaͤgnienie⸗ | 
Gdy pꝛzeßle wieki nam pꝛzypomina i. g> 
Tak tu ſtarosci ffaphe przyrodzenie / 

A nim bogate ozdoby vſtaia: 

Ziemia w podefälych leciech zſtateczniala⸗ 

Wplaßcz (ie bez wzoꝛow Paͤnienſkich vbꝛala. 

: 111. 


A kiedy zart kim vniesione lotem⸗ 
Skrzydlaſte 3 s wiata leciały Miesiace: 
May 15 byl ćieżgym powleczony zlotem⸗ 
Pioꝛo vpuścił 3 Byie blyſtaiace. 
5 fpräcowanego cold rzucił potem. 
Boßczki z barwiſtych kwiateczkow pachniace: 
Ktoꝛe iz bliſtie padly na ogrody / | 
May wiecznie kwitnie od tamtey vrody. : 
} y 


TV. 
Awitnie/ a p23y nim ſwey roſtoßy sidla 
Smiály Cypꝛyiczyk potaiemnie ſtawia / 
Sam pꝛedkolotne vloßywßy ſkrzydla: 
Loren fie dzieciuch ſwawolny zaͤbawia⸗. 
Zeby ogniſta bꝛon mu nie oſtydla⸗ 
Oſtre płomieniem żeleśce zapꝛawia: 
A ledwie okiem doy3r3y co mlodego / 
Pilen zdobyczy / czatuie ná niego. 

V. 


Wießcz ye nieumiem / bom licha ptaͤßyna⸗ 

Lecz iesli Muzom / rad gardleczkiem ſtuze: 

XN mam też nieco w fobie Apollina / 

3gádne ten ſekret / abo go wyroroše. 

Widz ialem wezoꝛa Cytheryey fyná/ 

On pare ſtrzalek plomieniſtych ſtruze: 

Ina / ze na świeże zgotowane rany⸗ 

Potym ie wlozyt w Bolgan haſtowany. 
vn. 


e VAD 


VII. 

Roſkoßne chlopie / Kdy moy Nyrth mijalo⸗ 
Jam mu weſolym pos wiadezal śpiewaniem + 
Vola$nie ſtoneczko ná ten cz is zsiadalo⸗ 
A ia pießczonym gloſem krzykne 34 niem: 
5057 105 Pielgrzymie / gddiec fie ſpodobalo⸗ 
Vfam / ze równo bedzieß tam z świtówiem + 
Jdz / a dziecinna gosie poſtawiß noge / 
Vliechci 3 Lilig Roja sciele drogen 

: VE > 


Juz cie Przezácne Domy voygladáta/ 

Para cielydjizniewolonyd egeta: 

Nimphye pꝛzyſmaki cukrem zaͤpꝛawiaig⸗ 

Konfektye ſmaza / ktos eicho narzeka: 

“(3 cie leniwe godšiny trzymaig· 

Nos mial fie Bozek / lubo to 3 daleka⸗ 

W tym mi go y noc y gory zakryly⸗ 
Minie tež tchu wiecey nie sſtalo / ysily. 


WefoleyKälliopy odglospierwlzy. 


Edyna ptafzat ozdobokrzykliwych, 
- Słodki pokarmie vízu frafowliwych.. 
- Iżeś śćiśnionevfta ku milczenia = 
Tak widzę fktonił, profzę, chćicy pragnieniu 
Jutro przy chłodźie ranniey fzym w chos | 
Tey to moiemu:yżyczyć flodkości. 
> Lutnio, 


Lutnio,äczemuš dźwięk pierwfzy ftraciła ? 
Czemuś z Słoniowey kośći zromienita 
Białą niewinność? Czy ptafzece krzyki 
Mogay ludzkie zawftydźić Muzyki. 
Pecs brzmiäe ftrony, lubo odftroione, 
Vderzćie w Lutńig palce wyćwiczone. 

Y mamże milczeć? y mam zmarfzczyt czoło? 
Wefołom przyfzła, odeydę welolo. 

Gdym twe Słowiku vwazala pienie, 
Dofzłam, że ferca Spiewafes zranienie. 
Y odwaznego Cypryiczyka drogę 
- Więc ieśli świeżą pamięcią doyść mogę. 
Swiadomam przyfziych Oblubieňcov paty, 
Y dicbiefz nie zna Pärnas Cny CEZARY. 
Albo ieft ktora z Orfzaku nafzego | 
Bogini, coby i imienia twolego 
Na głośney Lutni rowno z Obłokami 
Nie wychwaliła złotymi ftronámi? 
Wieczna FRANCISZKA CEZAREGO flawa, 
Tysiacci roznych fplendorow dodawa. 
Ktorego imię w Cedrowcy tablicy 7 °. 
Ryfować Phebus kazał w fwey Swiatnicy: 
A błyfkaiącym w koło dyámentem 
Przyozdobiwfzy, wzwyż nad páwiimentena. | 

B 2 . Nala. 


Nafimym czele, ypierwfzym poyžrzeniu > 
Pofadźić kazał kunicžápomnieniu. 
Wfzytkim nam w ten czas gdy to ryfowano, 
Trzy kroć zaśpiewać fpolnie tofkazono. 


Zyi wiecznie światu, zy1 Mezu cnotliwy, 


Ktory vczonych prace, y fzczęśliwy 
Dowćipu zamyfł żywotem daruiefz, ` 
Gdy go w literách światu vkazuiefz. 
Trzy kroć kszykniono, a pobliifze fkaly 
Odgłofem trzy kroć także poświadczały. 
Nimphy z rožlicznych kwiatkow defzcz pachnigcy 
Trzy kroć rzučity, gęfto padaiący. 

Włos ¡ego siwy w kwitnacey ftarośći, 

A w nicy przedźiwney ozdoba rzeźwośći 
Taknasćiefzyła, y zdaláfig wrożyć, 

Ze nieużyta nie miata fig frożyć 

Nad nim Láchezys, ażby Neftorowych. 
Dopedžiť godžin, abo Phenixowych. 
Lecz iadowite niewytewaly ledze, 


|- Y niedoprządfzy iegowiekuprzedze 


Vitrzygty (kapa nić, a nafzełzami 
Oblaly ſmutne vita z iagodami. 

W fzakze bezbožna, nie nazbytes tw oiem 
O Proferpino, wfkorała rozboiem. 


Poki vezoných pioro będźie flynad, 
Ktoremu wieczna Mądrość nie da zginąć. 
Y Helikońfkie poki žrzodľo bije, 
Z ktorego Phebus vpragniony pije: 
Do tad FRANCISZKV CEZARY imienia 
Sława twoiego nie vzna zaćmienia. 
W tež tropy idźiefz Rodžicá Zacnego 
PAWLE CEZARY, lecz Vieles do tego 
Pomogła światem wielkich Cnot Mätron4, 
BARBARA Matka, w ktorey okryślona 
W poważnym ftátku zgoda cney ludzkośći 
Wizerunk wfzelkiey maluie zacnoscı. : 
Nie dźiw, affekty żeć tak zfłateczniały, 
Ani miodośći płochey nie vznaty: 
Zwierciádioc w domu poftepki a. 
Wzor Macierzyntki formowalo flowy. 
Ktora, iż zyciem lásnicie pobożnym, 
Tak dig o piękność cnoty być oftrożnym 
Pilnie vczyła, iż y wychowanie 
Ato (zczeslivym w tobie krefem ftánie. 
Y ciebie ANNO PIPANOWN O znamy, 
Nie raz o tobie Piofneczki {kfadamy. 
Y gdyby nieto, żem fig zmordowálá, 
Cosbymciwnetze wybornego grała. Ä 

R. B 3 > hto 


i Ewę fal Cypzyiczył / bez zadney odwloti, 


Tutto z Słowikiem krzykniemy o tobie, 
Lutnio kochana odpoczniwá fobie. 


Krzykliwego Słowika Mel: 


dya wtora. 


I. 

Asiß Jutrzenke ogniſte Sloneczko/ 

Stola dzdyſtemi kropiaca perlami: 

„Już Goſpodarza wybiegaß Mroweczko / 
Mylnemi nioſac pꝛowiant dꝛogami. i 
Juz cukierʒ kwiatkow sieß buyna Dhegolecgto/ 
Buduieß w vlad Miaſter zko 3 domami: 

A mnie czaͤs nucie / czas ranny vcieka⸗ 
Gość mie wezoꝛaͤyßy pzy MAE czeka. 
II. 


O iako pꝛawde wieśćba moi zgadla⸗ 
Ze Dozet peta Malzenſtie gotowal: 
Dʒis w nie nadobna CECIL IA wpadla / 
Serce iey złotym lancuchem okowal. 
Przy vlubionym Towaͤrzyßu siadla⸗ 
Wſtyd iey niewinnosc Paͤnienſka zfarbowal: 
On wzrok niebieſki / on promien doꝛodn 
Oblokiem zaͤßedl / y nie tak pogodny, 

III. d 


„Jeżeli miekkosc ſtabey plei topnieie / 
Nie inniey y meſkie krußa fie opoki: 
Vfam/ że PAWLE CEZARY zagrzeie 


Vowßem pier wey w twym ſeren goꝛzeie 

Ogień ſkrytego kochaͤnia gleboki 
A kloꝛa pꝛʒzedtym karmiles wzdychaniem⸗ 
"Już keras vcieß onfe otrzymaniem. 

: IV. 
By mi fie leciec 3 gniaʒdeczka godilo / 
Ale mie dziatki tr3ymaig kochane: 
Mileby oczom dziwowiſko bylo 
Widz tec / a ono dwa kwiaty rojáne: 
Ktorých pꝛzychylne Niebo zniewolilo⸗ 
Stula pay Boſkim Oltarzu zwiazane: 
Gdy ſobie zlote Pierscienie oddaia / 
Wʒaiem na wieczną zgode pꝛzysiegaig. 

e 


Temu powazna okryta ſkromnoscia 
Twarz / ſpalonego ſerca nie wyiaͤwia: 
A lubo fie wſtyd pomießal 3 radoscig⸗ 
On pꝛzecie ſtatek na czele wyſtawia. 
Oko zwyczayna tyllo ciekawoscig 

Na pꝛzyiaciela czeſty wzrok wypꝛawia: 

Bo trudno byſtra hamo wa zrzenice 

Gdy vꝛodziwa ma e 

- 1 


l 


Tey zás w zupelnym vtopione wflydsie 
Juz od ßarlatu palaia iagody : >+ 
Snieg na nich ſtopnial / a choc czaͤſem wznidzie⸗ 
Roa mu smiale roʒbiia zawody. Js 
] On zeb 


‚ Dit3eby w dalßey nie zoſtal obydżie/ 
Vſtapit na czas 3 niebieffiey vrody: 
Cat fie purpura w twarzy rozgoscila / 
Rada / žez Danny Roja vezynilá, 
Vil. 


TOpiawóśieć mie puſte wychowaly Lafy/ 

% návrodšie znóć mi fie nie qodsi: 

Lecz na pꝛzechadzki / y ná ſwoie wezáfy / 

Nie raz tu oꝛßak glad kich Nimph wychodzi. 

A przecie twierdz ie śmiem / ze y te kraͤſy 

Nadobney ANNY vroda pzzechodśi : 

TOzzofi fam tak ſkladny / tak do pꝛopoꝛcyey/ 

de fie iey ſamey ſpꝛzeciwia Paͤphiey. | 
VIIL =. 


AS 


Nimphy / co naͤzbyt fwe gladkosc wyſoko 

A dzą pieknosc tanio ßacuiecie: 

Tylko wiec sliczue PIPANO WNEY ofo 
Szczerze oſadzcie / a wnet ʒtanieiecie. 
nie doſye o tym / lubo nie Beroto / 

Wam to pꝛzyſtoi/ co Lutnia wladniecie: 

Ž ecz wiem ia dobꝛze / Żeście ku zazdꝛosci 
Sklonne z nótuty / yz waßey plochosci. 


* a +11: | 
W eloley Kalliopy odgloswtory. 
Ześ o melodyiny namienił Spiewaku i 
EEE ANNY vrode, džiwnic mi do fmiku 
Przypadia ta muteta, y tak chce vczynić, 
Poważę fię twym nieco konceptom przyczynić, > 
leżeli čie Przezacna PANNO z vrodzenia 2 
Y ztego; ktorym słyniefz, mam chwalić imienia, 
A Dosé 


Dośćnatym, gdy takrzekę, izes PIPANOWNA, 

To słoweczko naywiękfzey ozdobie wytowna. 

Gdyby o nim ięzyki ludzkie zamilczały, 

Niemeby go kamienie ogłosić vmiały. 

Dom ten Pałacem nazwę, nazwę y Skarbnicą, 

Nazwę roźlicznych pereł kofztowną Ma£ica. 

Z ktorych Stołeczne Miafto tak vhaftowano, 

Ze w nim celnieyfze mieyfca tym Perłom rozdano. 

Tyś niegdy mądrość z fzczęśćiem w iedney trzymał sforze 

JERZY PIPANLE, Rayco y wielki Doktorze. 

Ktoremu to Padewfkie Berło wywrożyło, 

Gdy čie nad vczonymi Panem vezynilos 

Zeć przy Cnočie Fortuna zgodnie mialá służyć, 

Zeć fię miał w nieśmiertelność wiek przyfzły zadłużyć. 

Y tak pełnifię wrożka, a im daley w lata, 

Tym, o Przezacny Mężu, twey Cnočie zapłata 

Doftoynieyfzym fzacunkiem sftaie fig pochwały: 

Y čiebie przyfzłe wieki nie będa milczały 

MIKOŁAIV PIPANIE, gdy fię vrodźiwa 

ANNA Twoiey pamięci fkarbnicg ozywa. 

Pomnię, gdyś więc białemurowien Łabęciowi, 

Lub fzedžiwym podobny włofem Gołębiowi : 

Wyrażałeś złotych lat złote obyczaie, 

Ktorych teraz w zelazney twärdosci nie sftaie. 

W tym, ach piękny Łabęciu z złych lat vftąpiłeś, 

Osierotiale dźiatki w żalu zoftawiłeś. 

Ktore, lübo od Oyca opufczone fwego, 

Na Oycow fkiey opiece PIPANA IERZEGO 

Kwitną do tąd fzczęśłiwie, a Domowi Cnoty 

Konterfetem wyfokie gruntuią przymioty. 2 

W tobie IERZY PIPANIE, Mężu znamignity, 

Iaſny wielkiey ludzkośći przykład, y wytyty 

Obraz powazney mogą Vznać roftropnosci, 

| Zdrowaräde, przyſtoyne żyćic, klar (zczerosci. z 
| C Wrodzo-, 


Wrodzong zuwfze w rzeczach odwagę trudnicyfzych; - 
Sławę y zacnych ludži, a mifos v mnieyfzych. 

W tym zwierciedle znać, Zes ſię częfto przeglądała 
Nadobna ANN O, bos ſię przy nim wychowała. . 

Gdy z Mäčierzyňfkicy ręki, z piefzczoty domowey; 

Cney Matrony ZVZAN NY niegdy PIPANOWE Y 
Matki twey vkochaney fpufzczona z młodości,. 

Stanęłaś w domuslawy, W domu przyftoynośći 
Niewinnych zaś poftępkow ftanu Panieńtkiego 
TERESSA PIPANOW A, Doma KORTYNIEGO 
Bratowa twa, ślicznymći była malowaniem; 

Na ktorey oku ztosłaś,a za moimzdaniem 

Takes wfzytkie iey Cnoty w fobie wyrażiła, 

ľakobyš vkochana ley Coreczką była. : 

Kto cig PANNO Zz grzecznośći poftepkow Zacuie, 
Tobie niechay Przezacna Matrono dzi¢kuic 

TERESSO PIPANOWA, ktora w pierścień złoty 
Przyftoynych obyczaiow 2 inſze mi kleynoty | 

Tę Perłę ofadzitas, ktoras do ozdoby 

Młodość rożnemi wiodła kwitnącą fpofoby. 

A ihko Białógłowfką płeć twoim.rozfadkiem 

Przechodžiťz, jako w rzeczaah cudownym porządkiem 
Poftępuiąc, czuynoscig słyniefz gofpodarna, 

Jako fig co przedniey{ze Cnoty k tobie garną» 

Tak y to vrodźiwe Drzewko: gdys fzczepiła, 
W fzytkęś do niego sławę» wizytek.kfztalt zwabilá.. 
Y toć to ĩeſt CnaP ANN O, cocig w takicy cenie 
W takicy ftawiaozdobie zacne vrodzenie. 
Dźiwnie Fortuna była na ten czas rozrzutna, 
Tobie nazbyt przyjazna, nainfzych okrutna. 

Iz przy takim roźliczne wdźięcznośćidoftatku, - 
Wylała na Cie fwoie (plendory W przydatku» 
Parysic, gdybyś teraz złotciabłko fądził, 
Rozumiem, żebyś twoim dekretem nie zbłądźił, 

| Wzgar- 


Wzgardźiłbyś pyfzne pyfznych Bogiń obietnicę, 
Weyrzawfzy CEZ ARE GO na Oblubienicę. 

Jeśli nayurodźiwfzey iabłko należało, 

"Tedy čiebie mieć Panią śliczna ANNO miało. 

Ták trzymam, z tym odchodzę, kończąc pienie moic» 
Dobranoc mey võiechy micyfce, czyfte zdroic. 
Dobranoc Słowiczynku, iutro po świtaniu 
Slodkiemu vcho fkłonićgotowam śpiewaniu. 


s A © P 
Krzykliwego Słowika Melo- 
dya trzecia. 
I. : 
Pg Eco / góyś wod vſty ſpꝛaͤgnionemi / 

i DO złotym ſplendoꝛze 3 bliſkiey rzeki pilá: 
Jam oto cießyl kolaͤmi twoiemi / 
Ktoꝛemib pꝛzyßla pogode znaczyła» 
Odpusé mi Leczo / luboś roslignemt 
Wzʒoꝛz yſta fate bárvámi vpſtrz yla: 
Luboc id gody fam Phebus maluia / 
Sliczna cis ANNA we wßytkim celnie 

z TI 


Diaͤnno / y tyś / gdy fonce miiálo / 
Chlodne pꝛzechadzka bawila godziny: 
Twey mi fie widziec gladkosci doſtalo⸗ 
Z vbogiey cháty/ 3 zaͤroſley geſtwiny. 
Przyznam / ze iaͤſne w niey ſtonce palálo/ 
Ser bez rdzy / bez gniewu pꝛzycz yny: 
Niech mi fie god3i pedwderzec o tobie / 
Diánno / iuzes podſtarzaͤla fobie. 

| HE 


Vydsiemy w Lesie Dianno / vydžiemý 

WO Mieście / Etożby nas posiadl dla grzecznobel: 
PAWLE CEZARY, o iat zazdꝛosciemy | 
Umsiemufßgescin/ y twoley raͤdobci. Boy | 


Goy wedle ciebie Sied3aca widsiemy 
Oblubienice tátowey mostecznosét : 

Ze gdyby w poysrod gładkich Bogin zaßla⸗ 
Kaͤzdaby säras iát pay ſtoncu zgaͤſta. 


IV. 


W taͤkim Pálacu Cnotá rezyduie / ä 
Roßtowny Ránať dꝛogie ma (chowanie: 
Tu 3pobošnosdig niewinność pannie / 

A swiatobliwe fEromnosci mießkaͤnie. 
Wſtydliwobc kwiatem ro aͤnym máluie / 
Powage wnobi zacne wychowaͤnie: 
StäteE ypilność Goſpodynig snagy / 
Bog cle znác Focha / gdy cie nią PLAZY» 
V. = 
VOBakse to Cnoty zdfłużyły twoie / 
Ktoꝛe od pierwßey młodośći záczete 
Do tych czas kwitnq / to obfite znoie 
Po cudzych trdidch ßezebliwie podiete. 
Madꝛey Pallddy wygerpäne zdꝛoie / 
A z nichrozſadku zadatki zaͤwziete: 
DO fpzdrodch tofftopność / ſtaͤtek / vwazaͤnie⸗ 
M affektaͤch ffałość / ypomiaͤrkowaͤnie. 
VI. 
Alem ia smidłym: vniestony krzykiem 
Wypzey vlecial / niz mie plozá noßq: 
3 lichego ptaka zofłałem Muzykiem / 
Twa opoiony Cypꝛydo roſkoß. at 
Zwabie 348 ná Sie bidelka z ptaßni kiem⸗ 
Goy mie krzykliwe mutety ogloßg: 
Ale by mie ſnac 34 niepolityka 
Nie poczytano / a zwlaßcza Slowiken 


VII. 


G 


VII. 
Ženám čie oꝛaz / orazei winßuie 3 
S3gesliwa PAR O ſpolnego kochaͤnia: 
Ze was 3015 lancuch Wiegnosci krepuie / 
Reozy ius od tad nie zna rozerwaͤnia. 
Naywysßy Rzadzcã co świdtem kieruie / 
Niech was od wßelkiey przygody 34 ſtaͤnia: 
Niech ßczodꝛe Niebo złotych lat vzyczy / 
A nieśmiettelność niech po was dziedziczy. 

VIII. 

Ze gnam ćie MV Z O, ktoꝛas pießczonego 
Vchã cierpliwie naklonic raczyla: 
Tyś glosu PAN NO do gardleczka mego / 
Tys ſtow / cys ducha wiecey pꝛzyczynila. 
"jeżelim śpiewał co nie peafecego / 
Proße / dbys mi PANNO pꝛzebaczyla: 
Nieumieietnosc tak mi ßepcze moid / 
Slowiku / Rymy ſkladac nie rzeez twoid. 


| 55 
Weſoley Kalliopy odgłos 
Trzeci. 
Dybys Stowiku ploche [krzydeteczká 
Chcial pohdmowac, ázbym do gniazdeczká 
Zbližyť [re mogtá, vfay Pánicúfkiemu 
Stowu motemu. > 
Zdrádžič nie mysle, y omffemzroznezo 
Vivitym z kwiecia wianeczkiem flodkicgo ` 
Skärbnicg głofu twa pierzyfla fiyte 
a > Sliozme okryie. 
Czoło Lilia oftre [Präcowäne, 
A zás pragnieniu ochľody doſtang 


Zczyfłego źrzodła, tak ufteczka twoje 
| Ręka näpoig. 
Lecz idko widzę, [krzydetká gotuiefha 
Offrożnie drogiey wolnośći pilnutefss 
Zoſtande, á mnie wieczna twoie flowa 
Pamięć docbowa. 
Idko więc kiedy przedni Wioliftd, 
Abo weſoly uftanie Lutniſtd: 
Strony, iż były zbyt roxkolyſane, 
> Brzmia nie tykáne. — 
Táky mnie w fercu melodyine pienie, 
Y twe Słowiku fłodkie wykrzyknienie 
Radość ponawia, d tá co mi wnośt, 
* Lutnia ogtosi. 
Synogarlico, lubo pod czas Mäiu 
Í zamifię karmiac, ięczyji w pujtym gdiu: 
Częfłe wzdychdnie rwieć pierśi piejiczone, 
Znáč opußezone. 
Aidkons z ſmutney noty zrozumidld, 
Oblubieńcowiś Nagrobek fkládátá : 
Zyćfdmó niechcefs, y owfiem do grobu 
|. Szukaj (pofobu, 
O gdyby teraz. zemnać fig godźiło, 
Synogárlice, iókiarozyzewniło: 
Vfyfieć życie bes kocbäney parys 
| 7 PAWLE CEZARY. 
Tákobys złotym godźinom dźiękowat, 
Likobyś twemu Rezescnpowinßowal: 


Ze ce 


Ze co y ptacy gdy rzewnie żałuiay s 
Drogo fiácuia. 
Tozupełnego przyczyna wefela, 
Dzis čie potyka ztwego Przyiacield + 
I ci pociechy mgdy nic odięte 
= Odtad záczete. 
W [polney radoscs żywot cukrem będźies : 
Mis Párká ničilenuvych doprzędźie: 
Poptynie w długie złotym cugiem látá 
~ Rzekd bogáta. 
Ktorać bez liczby kropeldni pertowych, 
Przezacna PARO Odlubieńcow nowych: 
Obficie doda, y fierzey rozleie 
Nádtwe nädžiete. 
Wrožká bi? moid omylić nie može, 
Spełni ia, proſig: o wfiechmocny Boze: 
Spelni, wfšák ludzkie nótwymiednym flowie 
= Zdwifło zdrowie. 
logoflaw z Niebá te dwa Kwidty śliczne» 
Zlafkitwey z fkärbu [puść dary roźliczne: 
Day, áby długo w kwitnacey ozdobie 
a Stuzyly tobie. 
Mnie iuꝭ pożegnać y fkończyć należy, 
Koſt do =. Órfak kobi bieży = : 
Kzorym przechadzkimoicy zdnowinę 
> Oddam przyczynę. 
PAWLE CEZARY: Segnam cię,y Życzę» 
Bierzeßkochänagdy Oblubienice : | 
=- | | Niech | 


a 


Niechči 2 nia złoty wiek toczy wefołem 

Fortuná kołem. 

Zegnam čieprzy tym ANN O vrodžitva, 

Od tad figroznym flanemroztaczywa : 

Wychodzac tedy z Páťacu molnośći, „md: 
- Idžkuzacnosči. Es 

Zegnam od čiebiey namilfiatwoię ep © 

Sioflrg, y Bráciey wkochdnych troie: s.“ vom 

Kiorym tds w fercu, lubo w infym fldnie 

5 Miłość zofidnie. 

Kwitnićie Domy [powinowdcone, 

Stodkim præyideni zwiafkiem zniewolone; 

Tuż wam y Lutnia, y moy, gdy winfuig, 

` Affekt ddruię. 


Do Zoild. | 


M Rowoto / 4 na cos ziámti vvybieštá / | 
Albos / že Slowik bliſko / nie wiedstale, 


Na cudzym zbożu zbytkuteß wiec rada⸗ 


WE pet Sspiklerz kradnieß od ſas ia da. 
Slowik na tych zly / ktoꝛzy w ĩafarni 

X w cudzey pracy nazbyt gofpodsent. 
Przebog do iaͤmki wróc fie iaͤkim eieniem⸗ 
Slowil zas Mrowko zie eie yz nasieniem. 


è 


